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KOSZTUJE w  POLSCE N A  K W A R TA Ł 1 zPoSy. 
W  Am eryce na cały rok 2 dolary. W e Francji 20 fr. 

W Danji na cały rok 10 koron

Tygodnik ilustrowany
poświęcony sprawom Ludu Pol­
skiego. W ychodzi co niedzielę

Adres Redak i Adm .: KraKów, św. Filipa 1 17. 
Ogłoszenia za jeden wiersz milimetr, 15 groszy, 

w tekście 30 groszy. Konto czekowe w  P. K. O. U. 143.281

O pełnomocnictwa.
Prezydent Grabski przyszedł do Sejmu podczaś'k 

rozprawy budżetowej z w iarą ry pewną, przyszłość go ­
spodarczą państwa. Mimo optymizmu w swej m ow ię^y 
premjer zdaje sobie sprawę,'djakin nfeSbezpidczeństwii 
grożą temu bądź co bądź młodemu dziełu stabiliza­
cyjnemu.

W  dyskusji nad eksposejj min. Grabskiego żaden 
prawie z mówców nie stanął za ministrem szczerze. \ 
W szyscy mieli jakieś żale mniej lub w ięcej uzasad­
nione. W szyscy się skarżą na zbytni ucisk podatkowy, 
na szczupłość kredytów  rządowych, na przesilenie go ­
spodarcze, bezrobocie itd.

W iara  w  przyszłość lepszą i możność wyjścia 
z przesilenia olwouna 'ręką nie udifijmtei śń/y Sejmowi. 
Sprzykrzyła się przywódcom .'sejmowym, tęskniącym 
do cryWiągłyclh pftzwńleń, ta  ciągła., żmudnai i mrówcza 
praca dla jutra. Okres poprzedni przyzwyczaił: Sejm 
i społeczeństwo' do uważania PuńAtwa aft cudowny 
środek na wszystkie niedomagania. l)late.g%  też prze­
mysł, handel i kto ty lko mógł, ży ł kosztem państwa. 
W końcu doszło do togo, że ta kura, znosząca złote 
ja jka dla spekulantów#tak przemysłowych, jak  poli­
tycznych —  zapadła na śmiertelną chorobę.,^horoba 
ta udzieliła się całemu ustrojowi społecznemu. ,

W  m edycynie chory człow iek musi długo się le ­
czyć, by przyjść do zdrowia, a w  okresie rekonwa

M sp a ja i musi żyć  niesłychanie ostrożnie, łby z powro­
tem nie popaść w  tę samą chorobę.

Tak  samo rzeoz ma się i z państwem. Psuło *się 
wszystko przez lat dziesięć, biło się pieniądz ibez po­
krycia, bez opamiętania, w idziało się w  tej maszynie 
zaczarowany róg obfitości. Trudno w ięc przejąć do 
solidnej gospodarki stałej, opartej o silną walutę —  
beż bólów, przykrych następstw dla w ielu i bez grun­
townej rew izji w  metodach pracy w  calem społeczeń­
stwie.

Długa więjo czeka nais praca, b y  powrócić do nor­
malnych stosunków i za pół roku, czy  rok pracy się 
tej nie dokona.

Trzeiba bowiem, jak  już wspomnieliśmy, reformy 
prawie we wszystkich dziedzinach życia państwowego 
i gospodarczego. Rozbudowaliśm y aparat państwowy 
nad miarę i pptrzebę, za dużo mamy urzędników, za 
dużo ludzi pobiera płace i zasiłki z kas państwowych. 
Płacić zaś podatków nie ma komu. W szyscy  od tego 
obowiązku chcieliby się w ykp ić i zwalić te ciężary na 
barki drugich.

PrzedewszystM em  na tak bogaty aparat urzędni­
czy  nas nie stać. Muszą się zmniejszyć w  przyszłości 
wydatk i osobowe na korzyść rzeczowych. Musi być 
przeprowadzoną w  dalszym ciągu celowa redukcja 
urzędników i funkcjonarjuszów państwowych. Musi się 
nrzeprowadzić celow ą reorgąnizację ko le ji państwo­
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wych, przedsiębiorstw, monopoli i t. p. w  tym k ie­
runku, b y  administracja kosztowała możliw ie naj­
mniej, a najwydatniej pracowała.

Zbyteczne urzędy należy znieść, względnie je złą- 
czyc z, województwam i i starostwami.

Następnie przemysł w  Polsce produkuje zbyt 
drogo. A b y  go utrzymać^ państwo nie może sztucznie 
podtrzym ywać go kosztem m iljonowych kredytów  
i powszechnej drożyzmy. Musza, w ięc  przemysłowcy 
zrewidować system pracy, udoskonalić technicznie pro 
dukcję, muszą zrezygnować z wysokich zysków, a za- 
dowolnić się mniejszymi dochodami, muszą też",sami 
szukać sobie kredytu zagranicą. Państw o w  dostate­
cznej ilości uiclzieilić go nie może, bobyśmy weszli 
znów na fałszywe tory starej go sp o d a rk i inflacyjnej.

Inna rzecz, że rząd i społeczeństwo powinny dcB 
łożyć wszelkich starań, by  organizacje kredytu tak 
krótko, jak  i długoterm inowego m ogły spełniać wła 
ściwe swe zadanie.

Czas też w kroczyę w  kosztowną gospodarkę 
zw iązków  samorządowych, Kas chorych, dyrekcyj 
ubezpieczeń —  i tam przeprowadzić również celową 
kontrolę i redukcję.

Do przeprowadzenia, tego szerokiego i jednolitego 
planu ig.ppodaiczego potrzeba działać szybko i stano-

Se Sejmu.
Jak już wspomnieliśmy w  ubiegłym  tygodniu, pre­

zydent ministrów Wystąpił na posiedzeniu 'Sejmu du, 
10 b. m. z w ielką mową uzasadniającą przyjęcie bu­
dżetu i konieczność uchwalenia pełnomocnictw dla 
Rządu. W  mowie tej p. "Grabski uwydatnił następujące1 
momenty:

Równowaga budżetowa była podstawią reformy 
waluty. Przót-o na tę właśnie .równowagę inależy a w ró­
cić' Paczną uwagę,, nałoży dołożyć wszelkich ^il, aby 
ja i nadał utrzymać. Sepu dał rządowi wielkie upraw­
nienia, które rząd musi w yzyskać dladdobra kraju. 
Co do złotego, to niema obawy zachwiania się jego, 
bo opiera, Się ona na silnych podstawach. Zapas walut 
obcych wzanó-głt się o 11 m iljonów złotych tak, że do­
chodzi obecnie do PS6. miljonów. Joże lijs ię  uwzględni 
pożyczkę wioską, k tóra będzie. Iz użyta w  kraju, to za­
pas walut obcych wzrośnie o dalsze 230 miljonów.

W  naszem. życiuńgfispodarczem zachodzi c-aly 
reg momontów niąpokojąaycJi. jednakże waluta, nasza 
zachowała -swoją moeG co uwidacznia się. w  stabilizacji 
cen niemal wszystkich towarową z pośród których ni<9 
które objawiają nawet tendencję zniżkową.

W czasie przejściowym należało się spodziewać 
pewnego przesilenia i wobec niego zająć objektywne 
stanowisko. Do objawów przesilenia zaliczyć należy: 
bezrobocie, bankructwu) niektórych przedsiębiorstw i 
zmniejszenie się w pływów  z podatków pośrednich. Bez­
robocie nie przybrało u nas większych rozmiarów, n ie­
wypłacalność jest znacznie mniejsza, aniżeli w  innych 
krajach w  podobnych okolicznościach, a wpływy z mo­
nopolów wskazują na to, iż  siła nabywcza w  kraju 
zupełnie się nie zmniejszyła. .Nasz bilans handlowy jest 
również aktywny.

Co do po lityk i w yw ozow ej, to rząd reguluje w y ­
w óz wszelkich artykułów  w yw ozow ych , mając przede- 
wszystkiem  w zgląd  na potrzeby rolnicze.

wczo. Do tego Sejm dzisiejszy, nie rozporządzający 
stałą większością... nic jest zdolny. Procedura usta­
wodawcza Sejmu i Senatu ciągnie się zbyt długo i roz­
w lekle. K ażdy chciałby tam w łożyć, względnie u jąg 
swojo trzy girosze.

Na Mąką zwdokę dziś jeszcze pozwolić sobie nie 
moż&my. I  dlatego koniccznem jest, by pełnomocni­
ctwa uchwalono z małymi wyjątkam i. Robienie trud­
ności Rządowi w  tak ciężkiej chwili, urządzanie na­
strojów przesileniowych —  jest co najmniej n iewła­
ściwe' i jeśli na miejsce dotychczasowego Rządu nikt 
w  Po łac i nie potrafi wystawać innego lepśzbgo —  
byłoby obalanie gabinetu- Grabskiego zbrodnią* prze­
ciwko nńśzemu Jutra, j f l i e  uważamy gabinetu prez. 
Grabskiego za idealny, i pożądanem by łob y  uzupeł­
nienie tegoż w  kierunku fachowości, lćcz twierdzimy^ 
żc pracę sanacyjną i do .pewnągio stopnia także poli­
tyczną, odnośnie do Kresów, gąjjine^ Ctrabskiegę może 
do zadawalającego kresu doprowadzić.

Położem e wsi jest obecnie bardzo ciężkie, ale nić1 
sądzimy, by temu m ógł ktoś na jirędce zareulzjć. Mamy 
zresztą wiarę, żo Rząd pełnomocnictw tych na szkodę 
wsi nie nadużyje.

Z tych też względów' -—■ dla dobra kraju naske 
Stronnictwo sz,c«eiize prez. Grabski ego poprze ' ka­
mieni pod nogi rzucać mu nie bodzie.

Następnie prez, Grabski omawiał politykę celną, 
zaznaczając, że dotychczasowy nasz system celny ma 
cechę protekcyjną.

Żądania nadzwyczajnych kredytów  od BaiiKii 
Polskiego są nio na miejscu. Bank Polski może udzielić 
kredytów  wekslowych i wogólności takich kredytów , 
jakie przez statut są dozwolone, przyczem musi stać 
na strażę' w aluty przynajmniej w  początkowym  okre- 
'sio. Jak długo jeszcze sytuacja gospodarcza nie jest 
zupełnie wyklarowana, musi starać się o conajumiej 
GO proc. pok rjc ia  zlotem dla banknotów Banku P o l­
skiego. .7

* 'Następnie prez. min. omawiał kwestję stopy pro­
centowej, która jest u mus zbyt wygórowaną i stan kry 
tyczny kredytów  dla rolnictwa. Preinjor zaznacza, że 
nie lekcew aży pożyczk i zagranicznej, -ale nie jest to 
rzecz zależna tylko od rządu. R ząd  każdą realną pro­
pozycję pożyczki zagranicznej potraktuje z należną 
uwagą.

W  uzasadnieniu pelnomoctniotw prom. Grabski 
oświadczył, że idzie mu o przyśpieszenie wykonania 
niektórych zadań państwowych, łączących się z zabez­
pieczeniem sanacji skarbu.

M odle projektu ustawy o pełnomocnictwach, żą ­
dania Rządu zasądzają się głów nie na upoważnieniu 
do przeprowadzenia oszczędności w  gospodarstwie pań- 
stw’owrem; a to przez złączenie różnych władz, reorga­
nizację urzędów, kontrolę gospodarki majątkami róż­
nych instytucyj, jak  uni-wersytety i t. d.

Dla zabezpieczenia źródeł dochodu i zachowania 
równowagi budżetowej na przyszłość, domaga się Rząd 
upoważnień do przywrócenia mocy obowiązującej usta­
w y rosyjskiej monopolu spirytusowiego, rozszerzenie jej 
działania na całą Polskę, podwyższenia podatku od 
spirytusu, rozszerzenia monopolu produkcji i sprzeda 
ż y  soli na cale Państwo.

Przewiduje też projekt upoważnienie do spizedaży 
państwowych młynów, cegielni, tartaków, budynków.
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i m ajątków ziemskich do łącznej kw oty  100 miljonów 
złotych, likw idację państwowych czynszów i dzierzaw 
w ieczystych, zaciągnięcie jm y c zo k  państwowych do 
wysokości BOOtómiljonów złotych, wi-ęgżcio likw idację 
reszty majątku Polskiej K rajow ej K a g ^ P o ży e zk o w e j 
i eSkarbu Narodowego.

W  stosunku do gospodarki samorządów i zw iąz­
ków  prawno-puiblicznych, rząd m iałby prawo wedle 

togo projektu przeprowadzić reorganizację Polskiej 
D yrekcji Ubezpwc-zen od ognia, unormowanie pen-syj 
urzędników samorządowych, utworzenia dla nich cen­
tralnego Zakładu pensyjnego. Rząd przeprowadziłby 
także ręorganizację Tym czasowego W ydzia łu  samorzą­
dowego wo Lw ow ie (daw ny W ydzie l kra jow y) i m ógłby 
w  samorządach na ic-li koszt w  razie wadliwej gospo­
darki ustanowić delegatów  z prawem wstrzym ywania 
w ydatków  niezgodnych z przopisami o gospodarce f i ­
nansowej.

Zastrzega też ten projekt dla Rządu prawo ure­
gulowania stopy procentowej i nadzoru nad bankami, 
organizacji kas oszczędności, kas sierocy ch i depozy­
tów  sądowych, udzielania poręki dla listów zastaw­
nych instykicyj, kredytu długoterm inowego i central­
nej kasy Spółek rolniczych, obligacyj kolejowych i 
komunalnych do wysokości 500 m iljonów złotych.

Rząd może ponadto ujednostajnić przepisy o lich­
wie pieniężnej i towarowej, ograniczyć iloś*ć świąt i 
załatw ić sprawę dóbr żyw ieckich i majątków koloni­
stów niemieckich.

Jak w idzim y z tego w  krótkości przedstawionego 
szkicu —  pelnomqis<nictwa te przedstawiają się bardzo 
rozlegle.

Nad expose min. Grabskiego rozpoczęła się długa

X. JÓZEF JĘ D R YS .

Św. Wojciech w Polsce.
(Ciąg dalszy).

Przecież te bobaczki najliczniejsze, .i dusze obla­
ne krw ią Chrystusową. A  najciemniejsze — . któż 
się inny niemi zajmie? Ze najprostsze temsamem, naj­
bardziej. przyisftępino i podatne prawdzie i  Temu, co 
tś. prostotą i miłością do nich się zbliża, zwłaszcza, ż$  
ze .szczęściem, z „now inam i", których n igdy n M  sły­
szeli, ż,e oni coś warci, że dla nich Bóg umaił, że 
im przygotow ał niebo. I  w idzą w  Nim  przyjaciela 
prawdziwego, czyniącego im dobrz-e, z którym  się p o ­
rozumieją mową i dlatego niie. obawiają .się podrywki, 
podstępu —  jak od tamty-oli. Św ięty dał temu ludowi 
serce J wziął mu śóroe.

U czy i rycerstwo. Przez w ędrów ki ludów na za­
sadzie i chrześcijański,om podłożu zaczęły powst4wać 
narody.*; a wśród nich wybijała :się ,jakó podstawowa 
warstwa, rycerstwo. W  walkach z  Saraceiinmi w  Hisz­
pan j i i za Karola W ielk iego i po nim nabierało ^oraz 
w iększego znaczenia i sławy jwj następnych wiekach, 
aż rozkw it jego  sprowadziły wojny krzyżowo.

W  Łakmj Polsce konieczne było rycerstwo i li- 
rzne i mężne. Bolesław miał i® złożone z krajowców  
prostych i obcych przybyszów  w ięcej i bardzo oświe­
conych, k tórzy, napływali obficie, jak świadczą kro­
niki. na jego dwór jedni wiedzom biaSiadaimi częstemi 
i lupami wojennymi, inni uciekłszy od kary i  stryczka

dyskusja, w  fctóiej zabierali głos przedstawiciele 
wszystkich stronnictw sejmowych.

Imieniem Klubu kataolicko-iudowego przemówi1. 
Dr. Matakiewicz. Spokojne i rzeczowe, pełne troski 
o przyszłość^- państwa przemówienie, spotkało sie 
z ogóinoni uznaniem. Przemówienie to świadczące c 
W} -sokiem wyrobieniu parlameinitamem mówcy, zamie­
szczamy poniżej.

Z tendencyj innyc-h niowtfów można zauważyć 
'Zjawisko, że prawica atakuje min. Grabskiego za 

'gospodarczą działalność '(boli ją  wysokość danin), 
godząępnę za to na polityczną stronę jego ćlziaialno^i. 
Natom iast lew ica jest z uznaniem dla państwowo-go- 
.spodarczej strony działalności p. Grabskiego, natomiast 
dziatalano^Spolitycz-ną rządu poddała surowej k ry ty ­
ce, domagając się" ustąpienia m inistrów spraw zagra­
nicznych, wewnętrznych, ośw iaty i sprawiedliwości, 
(chcieliby je  obsadzić swoimi ludźmi).

Z dyskusji widać, że -Sejnn wprowadzi do pełno­
m ocnictw pewne ograniczenia, jednak ostatecznie je 
uchwali. Możliwem jest także, że nastąpi częściowa 
zmiana ministrów.

Po  ukończeniu dyskusji ogólnej, zabrał min. Grab 
ski glos ponownie;, odpierając różne zarzuty mu sta­
wianie. Zapowiedział w  tej m owie zniżenie opłat wy- 
nSfeowyeh od zboża do poiowy*?oraz zniżenie ceł przy 
sprowadzaniu z zagranicy, tanich nlbrąń, b ielizny i 

obuwia.
.Mowę swą zakończył premjer powiedzeniem, że 

pełnomocnictwa są na to potrzebne,'' by ludności pań­
stwa było lżej w  r. 1-926 i by można powiedzieć o obec­
nym roku. że to był rok wielki w  Polsce.

' /ijysku^ją- szczegółowa nlad budżetom trwa nad&L 
'$zcrzoj o tej dyskusji doniesiemy w  następn. numerze.

nieraz we własnej o jozdźiiifc tu znajdywali bezpie­
czeństwo i karjerę. N aogó i dzielni to żołnierze, ale 
liche ludzie, a. jaszcze gorsze ehrześeijany. A lbo w a l­
czyli z wrag-iam, albo w  pokoju bawili się szeroko, jak 
żołnierz ówczesnym zwyczajem  pod przewodnictwem 
•sainago księcia. Jak nie Mars-, to Bac&hus, oczywiście 
z nieodłączną W enerą, bo i nie można 'czegoś w ięcej 
więcej żądać od owych wieków. Stan jego mo­
ralny nie wró:zył nic dobrego Polsce oczywiście. Ci 
„panow ie" jeszcze pod koniec życia Bolesławm, jak 
się wspomniało, m yśleli o bunciie przeciw  wierze. W i­
dać,. jaki to był materjal etycznie. Podobno i dziś nie 
inaczej czasem. T o1 rycerstwo, to zawiązek wojska, 
szlachty, inteligencji narodu, szpik jego. Jeśli ona 
bez etyki, prędko zgubi siebie i naród. Równie on® 
ważna, nawet poniekąd ważniejsza, niż panujący; 
dobra-, złego utrzyma w  karbach; g d y  sama- nic warta, 
dobrego najpewniej zepsuje. Znamy dostatecznie sto­
sownie do je j stanu moralnego działanie w  każdej 
liistorji i w naszej, iśkoro od tych rycerzy zależały 
lasy Polsk i bliższe i dals-ze.; to jasne, że należało ją 
na gw ałt iHopiawió, urządzić, jak na. wroga, na 
nią napad duchowny i zwojować. A le  któż tego mógł 
się podjadki na to odważyć? Do ludu przemówił piy-i- 
sty kapłani. A le  do tych „kom esów " trzeba było 
równego im Stanem, wyższego rozumem, a jeszcze 
wyższego życiem. W.icliry huczą szczytami, zgniliznę 
.ąznć w bagnie. Pycha przemienia w  djabła, a  oie- 
b>3n:crść w  Wieprza. Jak iz takiej mieszaniny w ytw o­
rzyć znowu człowieka? Te dwa zla naraz jakby przy-
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Mina prała Dra Antcr. ego Metakijwicza
w Sejmie w  dniu 13 czerwca 1924 r. w dyskusji 

budżetem.
W y  solki Sejmie! Ozup się w  obowiązku w  kilku 

słowach -odpowiedzieć na w yw oay  .tnzeoh potprzednioh 
mówców, Mianowicie m ówcy ci zarzucają nam, Pola­
kom, że prowadzim y politykę eksiteminaic-yjnią iwlie-c 
Ukraińców i Białorusinów, że budżet nasize mili- 
taryistyozny ai p. poseł Taraszkiewicz twierdził, że P o l­
ska av X Y 1 II w ieku stała nierządem,, a teraz stioi cudem.

| Otóż m y nie chcemy, aby Polska stała, nierządem, ani 
tez nie chcemy spuszczać się na jakiś cud. Chcemy 
polegać na własnych siłiflclhfji unikać tcigói 'ko-■ Pol-sikę - 
zgubiło, a -przestrzegać*- co  ją, uczyniło sil lą.

Potrzeba nam z-ąte-m dzielnego i b i t n io  wojska, 
któroby obroniło nasze granic© w razić, gdyby wro­
gow ie  nas zaatakowali, potrzeba nam wojska nietylkó 
dlatego, żeby Polska byda silna wobec wroi°$iwUze­
wnętrznych, ale także i wTOgów wewnętrzny-ob!,1 a ró­
wnież potrzeba nam zasobnego skarbu. Jejżeii chcemy 
mieć wojsko, t,o nie po tb, aby kokoś' .napaidkić, tylko 
żeby siię bronić; bo wrogotwie, grożą nam, ż e ‘ -we,ziiną 
nas -gołemi rękami. Skoro oni jednak dadząrgwarancję, 
że sję chcą rozbroić, to równoGgSsiłie z nimi rozbroimy 
się i my. Póki jednak niema diobrej w oli nogtsttrooie' 
naszych wrogów , musimy sie zbroić,;, aby bronić i na- 

rśiżej i waszej wolności.
Pow iedział p. poseł Wa-syńczuk, 'fj$ p. Premier 

Grabski nie dokończył jaszcze ' dzieła sanacji. Ja się 
nie będę sprzeczał; co  dlo tegćf b y ły  rozmaito zdania. 
P. Preimjer Grabski mówił, że skończył, by li i  ,z prawej 
i ż  lew ej strony rozmaici, mómicy, k tórzy podawali

raarnrjsraiaimn

wilejem  inteligencji. D latego los jej był i jest za- 
zwyęziaj mimo wszystko nieraczęśliwy’,’ a przez nią 
narodów, najtrudniejszy do niej dostęp' i najsilniejszy 
w  niej sprzeciw, gd y  chodzi o poprawę. Gzy to nie 
łaska Boga, że właśnie takiego Apostoła podał P-olidb, 
k tery  tych iunaków zaiozumiałych i zepsutych byl 
w )  sta.nj® skafóić. poddać pod- jakiś rygor moralny, 
przypomnieć i wpoić w nich w yższy cel życia, w ska­
zać kleał żołnierki —  dla Boga, Niepokalanej i ojczy-^ 

,/zny. '•Nierozumnem byłoby przypirśdić, żd ł Święty ieli 
pominął w  swem apostoli-twie, lub że oni uchylili się 
i nie ugięli przed Jiego duchowną potęgą i przewagą. 
To  ich ćw ierćw iekowe bifdź (co bądź poprawne (b-o 
cilcth-o- .siedzieli) oh-rześcijaństwo, wypada chyba zapisać 
na dobro rachunku W ojciecha. Bolesław z nimi tyle 
zwycięskich w ojen  prowadził przez"- życie, tylu w ro­
g ó w  pokonał, nawet cesarza. W iem y z dawna i z osta­
tniej wojny, ze żadna .obręcz dyscyp liny zewnętrznej 
w  w ojsku nie wystarczy, jeśli brak tam etyk i. Musiała 
zatem być w yrob :ona duża siła moralna w  nich w  swym 
czasie. ćleć książę tu kaznodzieją) i k-apelanem nio był, 
jak  wiemy. Instruktor duchóWny^ ch-r/e nie mianowany 
przez księcia i przez nistorję nie wyszczególn iony, do 
odgadnięcia nie trudny, i nie trzeba się dużo zastana­
wiać, by pomówić W ojciecha, ż.s w tej robocie -dobrze 
palce umaczał.

Faktem  jest, żb rycerstwo polskio*pieAvalo prżed 
b itwą długie w iek i pie’ś?i “Bogarodzica1-1; przypisywaną 
Jemu. W prowadzenie takiej reform y było czynem 
trudnym, głęboko sięgającym, epokowym. Mógł się na

jego  optymizm w  wstpliwośćg Ja jednak mogę pow ie­
dzieć tyło, ż© p. Gralbski skończył z  inflacją, wstrzymał 

;‘-wybij*ftiie ffiffllgń pirzeprowadiził reformę walutową, 
a zątem w  każdym razie sprawę sanacji dobrze roz­
począł, a, jak mówd przysłowie: „połowę na,grody ternu, 
kto dobrze zaczął11.

• ^Dlatego też w imieniu Klubu, k tóry reprezentuje, 
przyłą-cziam się dlo tego  uznania dla działalnioś-ei p. 
Grabskiego', które' tu Avyp>owiedz-iał -referent Kom isji 
budżetowej, p. Zdsiechowski.

Arynlka -jieidnak z  togo, żebym pod adresem 
Rządu ńag miał pewnych zastrzeżeń i nie piiizeidls-tiawił 
rozmaitych bolączek sfer, które tu nas przysłały, p-rze- 
dęwszysjtkiem rozm aity clii biolą-czek ludowych.

Nalfważnieijszą bolączką ludu jest to, że  reforma 
rolna nie została dotąd -wykonana-, że -masy małorol­
nych i bezrolnych -dotąd na tę S fo rm ę  oczekują i  nie 
mogą się jej doczekać.

O ile  się stykam z ludem, to- odniosłem wrażenie,
_ ze lud w  tym w zglem ie n iety®  do Iłiząidlit ma żal, ile 
do stronmitetw/ ludowych, które Indowi reformę rolną 
obiecywały i k tóre w  tamtym  i w  rym  Bsgkme! prze- 
Iic,ytOAvyWały isię wzajem nie ze sobą. R-eformę rolną 
dopiero- w tedy osiągniemy, k iedy -stroniile-twa, ludowe 
na lamSKnimm się porozumieią i  podadką- sobie rękę 
d o  wispóilnieij pracy. Sprawa, teira-z-stoi W to,n!,rsjiasób, 
że naw-ot przyjaciele i .*zwół'ennilcy mnieljatjfoar-ów reformy 
rolnej niejednokrotnie mó'wili mi: Panie Pośle, szkoda 
mówić na yy>H-u o  reform ie rolnej, bo lud teraz''‘jtu-ż 
nie w ierzy, aby ta  reforma mogła -przyjść dio skntiku, 
•a na niektórych wiecadh nawet tak mówią... Niech 
pan broni uprawy tytoniu (bakomiu). bo dla- niektó­
rych z  na-s jest to  walżńiejsze, niż reforma rolna.

iswuwiMJiiau

niego porwać-futylko w ielk i reformator, który znal 
i kochał -rycerzy 1 Ich rzemiosło i sam byl z ieh.'§t,anu, 
miał w p ływ  na nich i na wodza, m by ł jakiś •'ęićftiy, 
św ięty czc ic ie l Marjl, r,ozumiejący#potrzehe reformy. 
Zna-ćy że av chwili zawiązku rycerstwa miała ona 
mie|ść0;-vgdy'-_ta arm ia była nieliczna, przyboczna księ­
cia, a nie pospolitem* ruszeniem późniejszych wi&ków 
szlachty, która zatrzymała szanow-ną spuściznę, s-taw- 

Ą z j  sfii^^yw ate lam i ziem i,-czołem  państwa. Tradycja 
jest silą i nie jeden Polak trzym a się Aviarv nie. dla 
AAr-ia,ry i jćfaol Marję, bo  przodkowie tak óźy.oili. Podob­
nie musiało być z pieśnią ..Bogarodzica11 av rycerst wie.

G dyby rsię udało Avykazać, że W ojciech pieśń 
ułożył, nie u legałoby Awą-tpliwościJ' ,że On jej nauczył. 
Spróbujmy sprawę troszkę objaśnić. Faktem  jesS  że 
dopiero w  X V I. w. zaczęto przypisywać (Chmielo­
wski: Obraz literatury polskiej) autorstAvo Bogaro­
dzicy W ojciechow i. D laczego? Bo tak oświecony w y ­
soko i krytycznym musiał mieć* do tego istniejące, 
dostateczne, przyczyny. Innemu autorowi nie przyp i­
sywano. bo takich przyczyn nie miano, czy li że był 
nieznany, a W ojciech by ł znany.

Dopiero w  X V I. w. zaczęto przypisywać autor 
stAvo WojciechoAvi, zatem w  poprzednfeh wiekach nie 
przypisywano. D laczego? Bo nie było- przyczyn do 
tego, jak i do przypisywania :%&■ innemu. Nikomu nie 
przypisywano.

Jeżeli X V I. av. z przyczyn rzeczyw istych uznał 
autorstwo W ojciceha, to i w  poprzednich, n. p. X V .,
X IV ., X III. nie podających innego autora, a nie za
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Ludowi cboidlzi o  bo, aby, jeżeli on iciężtoo- pracuje 
w  'dzień, a nieraz, i nocą, ażeby to, co wyprodukuje, 
nie sprzedawał pomiże[j kosztów  produkcji, a jednak 
m-krią wlSzysitko to, co- wyprodukuje eonaiz ba±diziej 
tanieje, a co mai sobie kupić, czy to ubramiei, kwsziulę, 
obuwie i t. p, ciągłe drożeje. Lud chętnie sprzeda- 
w a lby tanio to, co wyprodukuje, ale piod waaunikiem, 
ażeby również taniało to, co on potrzebuje' kupić.'

Jeżeli p. Girabolki mówi, ŻC' bidzie' dlziałał w Tym 
kierunku, a,by w yroby przemysłowe stkniały, to dio- 
brize, ale, niestety, m y nio wiclizimy, aby w  tytn kie- 
rimteui cois zrobioino

Korzystam  c obecności tutaj p. Minilsitra Kołęii że­
laznej, żeby 'zojzniaozyć, że za podrożenie rozmaitych 
artykułów  przemysłowych także kolej ponosi winę, 
alibotwiem podazaa, gd y  za. ciziasów, dajmy; na boi ausitajja- 
ckicli, mieliśmy kilkadziesiąt ta ryf na rozmaite towary, 
w  szczególności na rozmaite tow ary  żywnościowe, te­
raz wszystkich taryf maimy podobno sześć, a  skutek 
jeist taki, żo w  Małopolsce z Jordanowa, Makowa,, K ę t 
nie opłaci się wiotzić żywności do 'Krzakowa koleją, ty l­
ko ludizio w|?żą konimi. T a ry fy  kolejowe są tak drogie', 
n ietylko towarowe, ale i osobowe, żo.ch łop i zamiast 
jeździć koleją chodzą piechotą. Skutkiem tego  jest to, 
że frekwencja na kdleji! zmniejszyła! się, a  jak słysza­
łem, ostatnio i nich tow arow y zmalał. Bidllzo, dobrze 
byłoby, gdyby p. Minister te taryfy zrewidował. Żalą 
się też kupcy ii przem ysłowcy na to, żo na wyłado­
wanie towaru dane jest tylko 6 godzin. Za  czasów 
atistrjadkach. k iedy było  mało wagonów, było- 24 g o ­
dziny, a tylko av jesieni, gd y  aaicli b y ł większy, było
0 godzin. Obecnie mamy w agonów  pod dostatkiem
1 nie potrzeba crzsaiczać zbyt krótkiego terminu na 
w y  ładu wan iści nakładać kar za z;wlokę. Ludzie w ciągu

tego czasu nęj® m ogą wyładować,’ narzekają,, naraża 
się iieh na kolosalne kary, wskutek ezego podraża się 
cepy rozmaitych artykułów.

Jeżeli żalą sięgną brak kredytu fabrykanci, to 
tomDairdżiej mrasizą się żia-lic chłopi i drobni rękodziel­
nicy. Drobnym rękoidzielnikom nie przyznaje się kre­
dytów  ulgowych mimo to, żeśmy to  tu w  Sejmie 
uchwa! iii i p. Rudnicki bardzo za tern przemawiał, 
ale Rząd tego nie “wykonał i szew cy czy  kraw cy czu 
.ślusarze nie m egą się tó?go kredytu doczekać. Tak  sarno 
cbłop nie może klupić inwentarza ĉ -yj gruntu, bo nie 
może się z  Banku Rolnego doczekać kredytu, gdyż 
wszystkie kasy, które mu dotychczas służyły kredy­
tem, cizy Raiffeisecia, n zy  Kasy (zaliczkowe, przestały 
tunkcijoniować. Brałem udział w  konferencji, gdzie pv 
Minister Grabski i p. Ludkiew icz, Minister Reform  R o l­
nych, poddawali ostrej k rytyce Bank Rolny, a pod­
nosili działalność dawnego Banku W łościańskiego z. cza­
sów  rosyjskich, ale okażał-o się z ośw iadczenie, p. Stef- 
■cizyka, Prezesa R ad y  Nadzoirciżęj, żo p„ Grabski, jako 
minister Sjcatbu, nie daje temu Bankowi Rolnemu pra­
wie żadnych fundjuszów, -więc z czeigóż Bank Rolny 
ma pożyczek udzielać.

Chciałem jeszcze zwrócić uwago na to, że lud­
ność do rozmaitych emisji1 bonów złotych, pożyczek 
państwowych i t. d. straciła zaufanie!. M e  będę mówił 
o tych sprawach sizczegółowo, bo to jest rzecz znania,, 
podniosę tylko, żo bonów, w  których wypłacano pensje 
urzędnikom przez ^aikiś czas, nie chciaiidŚwynłaeać 

odlsyłano od Annasza do< KaifaSiza-, P. K . K . P. po­
wiedziała: K asy skarbowe będą wypłacać, te nie
m iały do w yp łaty  upoważnienia, wreszcie P. K . 0. 
wypłaca, ale ze stratą dla tych, k tórzy te bon;r po­
siadają,.

przeczających W ojciecha, wypada Go zatrzymać. Dla 
nas to dobre. Na N iego padło podejrzenie autorstwa, 
w ięc Jego zapiszmy w metrykach. Jeśli przyczyny 
w X V I. w. b y ły  dostateczne, to b y ły  i w poprzednich. 
G dyby nie istniały w  X V I. w., nie b y łyb y  i dawnie,,. 
G dyby Am eryk i nie było, Kolumb nie m ógłby je j 
odkryć. Faktem jest, że Bogarodzicę -śpiewano już 
przed Grunwaldem (Podkański: Św. W ojciech), czyli 
w  X lV . w. Pewne wiadomości o niej (Chmielowski 
j. w.) nie sięgają nad X V . w. Zatem są i niepewne, 
9  te idą nad X V . do X IV . najmniej. T ę  dawnoś^ m o­
żna przyjąć spokojnie. Tak  dojechaliśmy, zbliżyliśmy 
się do X III. w. Ten graniczny, ścianowy m iędzy X IV . 
a X II. zostaje chwiejny, mogła być i nie; prawdopo­
dobnie mówi Chmielowski (j. w .) pierwsza zwrotko, 
była już w  X III. w. Dobre jest. A le X II. i X I. w. naj­
w ięcej oddalone, najbardziej niepewne, ślad zaginął, nie 
można jej przewlec do X. w.,cjmi zrobić pomostu, ni 
przetorować ścieżki.

A leśm y ją przeciągnęli przez trzy i teki: X V I.,
X V ., X IV ., można się pokusić i o X III. jeszcze. R oz­
chodzi. się w ięc o dwa ostateczne. Płynąć i utonąć 
przy brzegu —  nie idzie. Zrobiliśmy trzy  kroki pe­
wne, czw arty trochę wątpliwy. Jak uważać dwa osta­
tnie najbliższe m ety W ojciecha za najbardziej niepe­
wne? Im dalej od środka, od źródła, tem większa n ie ­
pewność, im bliżej źródła, tem większa wedle logiki. 
U nas przeciwnie, w  X V I. w. najdalej, najsilniejsza 
pewność, a najbliżej ‘Wojciecha, nlajwiększa wątpli­
wość. Co jest dalej prawdą, powinno być i bliżej, pe­

wność rośnie przy zbliżaniu się do celu, w ięc zróbmy 
te ć ,v'ą. kroki przez gąszcz owych dwóch w ieków  —  
do W ojciecha dojdźmy. A  możemy się tu .czemś pora­
tować. Oto słaby dowód tradycji, że musiała być 
prayczyna, skoro jest skutek. Mamy pieśń, musiała 
niiać początek w autorze. Im ię do niej przyczepiło się 
nie Jacka, lub Brunona',-, ale W ojciecha. Ta  sama 
cisza i mgla pokrywa paieśń, co i całe Jego działanie.

Przechodząc w  myśli naszych w ielkich i świętych, 
musimy przyznać, że W ojciech b y ł do owej roboty 
najpodobniejszy, najodpowiedniejszy.

, Pieśń i śpiew leżą głęboko w charakterze Słow ia­
nina. N ie można go sobie wyobrazić bez gęśli, jak  
Germana bez broni. Śpiewał i grał, podrygując ,przy 
bądź sposobności. To  lud gęślarzy (Ochorowicz j. w.). 
Cesarz Maurycyjusz w  V I. w. idąc na wojnę z A w a ­
rami, schwytał posłów słowiańskich do chana awar­
skiego, k tórzy pow iedzieli, „że się zajmują gęślami, 
ponieważ nie umieją robić bronią". (Szajnocha: Dzieła, 
1876 r.). Słowianie do dziś tacy. W  portach w y ­
brzeża Dalmacji, Istryjsk iego półwyspu wieczorami 
rozlegają się śpiewy słowiańskich przekupniów z łodzi, 
a czuć w  nieb obok ducha południowego i jęk  jakby 
w  jasyr pędzonych niewolników. Znamy z bliska prze- 
smutne i przeciągłe, jak  sam step, dumki ruskie 
Polak śpiewał i tańczył na zawołanie, nawet nieraz 
w tedy, gd yb y  płakać (bardziej pasowało. A  „rąban ie" 
na fortepianach i „p iłow an ie" na skizypcach było 
kanonem wychowania u nas.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Odnośnie do resortu sprawiedliwości muszę zazna­
czyć, że w  Małopolsko nie wszystkich zbudowała obe­
cna działalność tego Ministerstwa, bo siq- tam znosi 
S4 dy powiatowo i naraża wskutek tego  ludność na 
w ielkie straty i koszty, jeżdżenie do odległych sadów, 
czekanie w  ogonkach i t. p. Zniesiono naiprzykład sad. 
pow iatow y w  Radomyślu W ielkim , w  miasteczku! cdda- 
loncm od koleji, odgrottzonem od M ielca rzeką.; t y  są­
dzie tym przed Wojna było sześciu, sędziów i bardzo 
w iele pracy. Teraz, po zniesieniu sadu, ludność w y ­
syła deputacie i błaga, ażeby na< niowio ten sąci po­
wołać do życia.. Znosi się ew idencje kałąntraine 
z  wielką szkodią. dla. ludności, bo jeżeli ludność do­
magała. się rewiizji iziaklasowamia gruntów, to  kto tenaz 
to przeprowadzi. Ludność przedtem m ogła korzystać 
z  taniej pom ocy geom etry rządowego, k tó ry  stw ier­
dzał na miejscu zmiany staniu posiadania i  dbnosił
0 tem Sądowi, w  braku zas ewmencui ImitaJstralnej 
strony będą musily udawać się do geom etry autory­
zowanego, co pociągnie za sobą kolosalne koszty. Pan 
Mimtster Sprawiedliwości i  Pan Wiceminister, -obaj po­
chodzą z Królestwa, chociaż może m ają jak najlepsze 
chęci, jedńakiowoż stosunków Małopolski nie znają,
1 dlatego bez, inrzieprowadzenia uprzedniego uproszcze­
nia, poisiiępowania znoszą .sądy, sędżipw i urzędników 
Sądolwych co odb ije się z  w ielką krzyw dą ludności, 
która przeciw ternu protestuje.

Muszę jesizcEie zaznaczyć w ielkie oszczędności 
w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu, względnie w  Ge­
neralnej D yrekcji Pocz.t. Jako przykład podam, że 
w miia.stec.zku Brzesku w  Małoporsce zapłacono Drow i 
Cydz,e z.a pięć pdkoji, w  których mieści się iinzącl po­
cztow y i za urządzenie i to za  trzy  miesiące: maj, 
czerw iecf i lipiec 2 grosze, a w  Krakow ie za  lokal na 
biura Ebonomaitu pocztowego, gdzie także jest 'sklep, 
zapłacono jeden grosz. Za to, żer składnicę .pocztową 
ktoś prowadzi na! wsi przez ca ły miesiąc płaci s a j  n ie­
całe pół grosza.. W ięc uważam, że to jest wpraw’.(M ę . 
w ielka oszczędność, ale to jest zarazem krzywda! dla 
ludności. Mam nadzieję, że i Pan Minister Handlu n ie­
bawem tę spratyę naprawi. Go do samorządów, muszę 
z a zn a c zy ć ,że  Rząd nie otacza taką troską samorzą­
dów, jakby na to (zasługiwały, tembairdzieii, że tak 
zw any porulczony zakres działalnia wkłada na samo­
rządy. W iem  o  tem, że z braku funduszów, np. w po­
w iecie Brzeskim zwolniono dróżników pow iatowych 
i nie ma nikogo, żeby czuwał nad drogami poiwiato- 
wemii. Tak  samo nie troszczy się Rząd zupełnie o bu­
dowę szkół nawett wr gminach takich ,’ które zostały 
zupełnie zniszczone przez, wojnę, gdzie ludzie .się od­
budow ująca gdzie jos,t na tyle. patriotyczna ludność, 
jak  bp. w gtninie Lmbince, zupełnie zniszczonej przez 
Wojdę, w powiecie Tairnowskim, która, się opodatko­
wała od morga', to Kam  dotąd jeszicze1 szkoły nie w y ­
budowano., a  Rząd utrudnia, jej wybudowanie, każe 
plany sieci szkolnej przedstawić i t. d., co tylko lud­
n ość  zniechęc-a i doprowadza do irozpacizy. W szelkie 
usiłowania ze strony lu In  ości, zdążające Ro tegoi, aby 
oświata była, pow inny być przez Rząd popierane, 
a  jeżeli Rząd widzi, że slamoiaąd nie ma funduszów, 
to powinien im dopomóc.

Musizę jeszcze zaznaczyć, że Rząd nic wykonuje, 
rozmaitych uchiwtii Sejmu, m ianowicie ustawy sejmo­
wej o zaopatrzeniu ludności w  drzewo, co wywołu je 
niepokój i rozgoryczenie na wsi. Jeżeli ludność jest 
pa.trjotycz.na, podatki płaci, odejmuje sobie od ust, to

w  'takim razie nie powinna zasługiwać na to. żeby 
nie miała nawet, opału, za k tóry chce zapłacić, a Rząd 
ty le  energji nie pokazuje', żeby od tych, co mają pod 
dostatkiem, opał wydoistać i je j dostarczyć. Mogę dalej 
przytoczyć fakt, że Sejm uchwalił w  dniu 4 kwietnia 
tego roku, żeby ludności powiatu grybowskmlgo, gor­
lickiego', limanowskiego' i brzeskiego odpisać podatek 
gruntowy z  tego powodu, że ludność jzostała nawie­
dzona strasznym gradem tamipgo roku, do obserwo­
w ał sam ówdzesąw prezes ministrów W incenty W itos. 
Tytmcziasem dotychczas ten podatek nie został odpi­
sany, mimo u ch w a ły ' Sejmu, a inspektor podatkowy 
w  Grybowie, radca Maiss, mimo interwenlclji posła. 
Gieludba, egzekwuj© podatki, k tóre m iały być tej bie­
dnej i nieszczęśliwej ludności odpisane.

Uchwalono, tutaj, żeby była. przeprowadzona re­
w izja koncesji na różne trafiki, żeby w dow y i  sieroty 
po poległych i inwalidzi m ogli uz^slkać koncesję. T ym ­
czasem ci, k tórzy nie są inwalidami, te koncesje mają, 
a inwalidzi i ludzie, k tórzy  iz,a Obczyznę cierpieli, 
czeka.ią na nie i nie mogą się doczekać

Zwracam także1 uwagę**'ma bo1, ż.e R r/ąd nie po­
starał się dotąd, żeby konkordat z,e Stolicą Apostol­
ską był 'zawarty, ciągle się coś w  tym  kierunku radzi 
zupełnie niepotrzebnie. Trzeba wysłać pełnomrfSnika do 
Stolicy Apostolskiej do Rzymu, żeby prowadził ukłal 
dy, a skoro to zrobi, zbadać go* i na układ zgodzić 
isię, albo nie. Mamy również nadzieję, że przy tej 
sposobności Rząd zaprotestuje przeciw gwałtom , k tó­
rych dokonuje'’ rząd litewski na duichowieństwie ka- 
tolickiem.

Kończąc moje przemówienie, wyrażam  zapatrywa­
nie, że w yw oływ anie przesilenia rządowego' byłoby dla 
sprawy sanacji Skarbu, a tem samem dla Państwa, 
szkodliwe, to też będziem y przeciwni wszelkim w  tym 
kieiurnlku zdążającym  usiłowaniom i  będziemy głoso­
wać za budżetem. N ie uchylają się od udzielenia Rzą­
d ow i Prezesa W ładysław a Grabskiego dla ' .utgr.untowa- 
nia dalszej sanacji Skarbu pewnych dalszych pełno­
mocnictw, uważamy jednak, że żądania jago1 w tym 
kiermnkcą ńdą 'za daleko, bo w  razie udzielenia tych 
wszystkich uprawnień, istnienie Sepnu stałoby się zibę ■ 
dnom. a nais, p te lów , spotkałby zarzut, że 'uchylamy 
się od pracy i odpowiedzialności. (Oklaski).

Z© świata.
Francja, Dzieją się cizasem na świecie rzeczy 

dziwne. Takim  dziwnym  wypadkiem w  świecie był 
dokonany ostatnio wc Francji w ybór prezydenta. R ze­
czypospolitej. W ybranym  został p. Gaston Doumergue, 
dotychczasowy' prezydent Senatu, lewic.owiee.r’ z zawo­
du adwokat,

Zaznaczyć jednak należy, że Doumergue nie był 
oficjalnym kandydatem lew icy, lecz tym  b y ł przewo­
dniczący’  Izby  deputowąinych, Painleve. Za Do:umer­
gu em w  Zgromadzeniu Narodowem głosowała cała 
prawica i senatorzy lew icowi, k tó ry  są tak dalece 
lew icow i, jak  ich ko ledzy w  Izlbi© deputowanych. Mo­
żna przeto mioć większość przy obaloniu n iew ygo­
dnego człowieka, przy w yborze jednak nowego kan­
dydata może się zdar: yć,l że większości już niema.

Nowy' Prezydent, objął już urzędowanie.
Polska ma wszelki powód, aby' w ybór p. Doumer- 

gue‘a powitać z zadowoleniem. Nowyr prezydent, repu-
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IbfiM francuskiej złoży ł bowiem  wt^Btaimich latach 
szereg diówodÓAV, że jest szczerym  przyjacielem  Polski, 
że Wysoko oenii sojusz polsko-francuski. Zwłalszlcza 
znamienne, a sympatyczne b y ły  jego  kilkakrotne wir 
stąpienia w  senacie w  czasie obrad nad 400-miljonową 
pożyczką francuską dla. Polski. Okoliczność, że now y 
prezydent Francji udzielał niejednokrotnie poparcia 
połk/ce STanowidzości wobec Niem iec —  posiada dla 
nas również doniosłe znaczenie.

Nowocbrany prezydent misje utworzenia rządu 
oddał Herriotawi, k tóry już porozumiał sie z rzą­
dem angielskim no do odszkodowań ze sttromy Niemiec. 
Porozumienie to opiera się nia- następujących Łasadach: 
1) Przeprowadzenie -propozycji L>avesa i przywrócenie 
gospodarczej j-cdiności Niemiec. 2) Opróżnienie m ili­
tarne Zagłębia Ruhny, skoro się okaże, że N iem cy 
istotnie przeprowadzają propozycje ' rzeczoznawców. 
3) Uregulowanie kwestii i bezpieczeństwa przez J ig ę  N a­
rodów i pirzysitąpienile N iem iec do  L ig i  Narodów, 
i) Kontrola rozbrojeniowa z  ramienia Lilgi Narodów.

W  Niemczech panuje obecnie w kołach gospodar­
czych ATielkie zaniepokojenie. Sizfeirog poważnych ban­
ków ogłosił bankructwo. Nasze w ięc przesilenie1 gospo­
darcze nie przedstawia się przeto tak jaskrawo.

Litwa, Poselstwo litewkie w  Paryżu otrzymało 
od konferencji ambasadorów note wzywającą L itw ę do 
wejścia w  stosunki tranzytowe i konsularne z Polską. 
Rząd litew ski wstrzymuje się od wyrażenia swego 
zdania od czasu otrzymania- pełnego tekstu noty. 
W  kolach dobrze poinformowana ch tw ierdzą jednakże, 
że rząd litewski propozycję ambasadorów iz pewnością 
odrziuKri. Świat 'jeszcze raz się przekona-, kto [winien, 
że ta  cizęść Europy jest jeszcze nieuspokoom,

W ęgry , dąc śladami Polski, dąlżą dość szybkim 
krokiem do naprawy pieniądza. Dopomoże im walnie 
w  tem dziele większa pożyczka, którą mają otinzymać 
z Am eryk i z-a pośrednictwem banków amgieilski-di. Pa ­
tronuje tej pożyczce L iga  Narodów.

W  Albanji zw ycięży li powstańcy, którzy utworzyli 
rząd prow izoryczny, złożony z trzech osób, iz prawo­
sławnym biskupem Fannolim  n a 1 .czele. Riząd ten zipi 
mierzą z w o ła j  konstytuantę do Tirany, która pow o­
ła łab y  następnie rząd .złożony z dzionków paałaiiieintii.

W łosi w  krótkiej drodze załatwiają- nożom miedzy 
sobą porachunki polityczne. Posła so-cjiiSliiSitfycznego Mat- 
teot-iego porwali przeciwnicy polityczn i i zamordowali. 

-'•'Sprawa budzi w  Rzym ie olbrzym ią &e;n)sącjie. W yk ry ­
ciem izbrodni i sprawą zajął się osobiście Mussolini.

L iga  Narofaów zbiera się obecnie ponownie i jzap 
mie sie sprawamii zmniejszenia zbrojeń, odbudową finan­
sow ą Anst-rji i W ęgier, pomocą dla: uChodź-ców rosyj­
skich i grecki-ch. oraz całym szeregiem inmyc-h spraw. 
O ileby przyszły na porządek także sprawy polskie1- 
ma się Ayybrać ml,‘'zebranie L ig i sam pfcez. Grabski. 
Delegatem  ToMki do L g i je&fc b. minister isęraW za­
granicznych 'Skrzyński. jeden z- najzdolniejszych d y ­
plomatów polskich.

Instytucję tę chlcą obecnie rządy angielski i fran­
cuski rozwinąć w  prawdziwy trybunał m iędzynarodo­
w y, zdo lny skutecznie rozstrzygać spory m iedzy pań­
stwami. Dotąd bowiem Liga- jest- słabą i nie może so­
bie dać rady nawet z L itwą.

O przyszłość wsi polskiej.
Artykuł ten, nadesłany nam przez wybi- 

tnogio działacza społecznego w Małopolsce, acz- 
koiwiek mmcałkiem zgoony z naszymi pogląda­
mi. umieszczamy w  celu wywołania odpowied­
niej dyskusji.

Sejm przygotoAAuije obecnie w  komisji administra­
cyjnej ustawę, która ma zaważyć na długie lata 
na przyszłości i zdolności rozAcojowej wisi poJsOnej. Jest 
to .ustawa o  samorządzie gminnym, maijąca zbudować 
podwaliny ustroju tego najmniejszego, a podstawo­
wego ogniska w  życiu  narodu, jakim  jest wieś.

Zdając sobie sprawę ze znaczenia i idei samorządu 
w  nowoczesnem rozumieniu, można zupełnie śmiało po­
w iedzieć, że od tej ustaAvy, jak  również od ustawy 
o samorządzie pow iatowym  zależy, jak  się będzie 
przedstawiać w  przyszłości m eś polska, je j życie go ­
spodarcze, społeczne,.kulturalne, ośm atow e itd.

Najgorętsza walka toczy się w  komisji na temat, 
czy  gm ina ma być zbiorową, obejmującą Avięcej wsi, 
czy  też jednowioskowa. Za gminą jednoAcioskową 
przemawia taniość administracji, bliskość urzędu gm in­
nego, w iększa znajomość stosunków miejscoAvych itd. 
Gminę tę mamy w  Małopolsce od r. 1866.

H istorja samorządu gminnego w  naszej dzielnicy 
nie usposabia n ikogo do twierdzenia, że ustrój gm iny 
galicyjsk iej jest zachwycający. Trzeba się boAviem zgo ­
dzić że gmina jednoAvioskowa jest za słabą ekonomi­
cznie do przedsiębrania w iękzych zadań na terenie a v s i . 

Ponadto umożliAńa gmina jednoAńoskowa przy sła­
bym  stanie ośw iaty i moralności rządy klikom Aziej- 
skim których administracja państwowa nie jest zdolną 
kontrolować.

Trudno bowiem pow iatowym  władzom nadzor­
czym  baczyć, by w  kilkudziesięciu, c z j kilkuset nawet 
gminach poAviatu prowadziła się rzetehia gospodarka, 
wolna od licznych, niestety, av życiu gmin nadużyć.

K ażdy  prawie zna sztukę ludową pod tytułem: 
„Lustracja u pana w ójta “ . Stosunki w  tej sztuce przed­
stawione niestety nie wiele różnią się od rzeczyw isto­
ści. Zwłaszcza, ze przeważna część w ójtów  w  M ało­
polsce, zwłaszcza wschodniej, to analfabeci całkoAAdci, 
czy  też częśc:owi, noszący jedynie pieczątki gminne 
przy sobie i przyb ija jący ją  okopconą w  dym ie św iecy 
Czy lampy przy każdej potrzebnej czy  niepotrzebnej 
sposobności.

N ie zbudowały też gm iny małopolskie ani dróg 
gminnych, ani porządnych budynków szkolnych, nie 
za łoży ły  Ibiibljotek, nie stw orzyły dostatecznej sieci 
straży ogniowej, nie w ykonyw ały należycie policji 
ogniowej, zdrowotnej, czy  budowlanej.

Dla wielu tych zadań [gmina jednowioskowa była 
albo za słaba, albo niestety nie miała in ic ja tyw y i dość 
inteligencji.

N ic mÓAvimy tu już o tem „ że rzadko która gmina 
zdolną Ibyla do m;;u£g nad podniesieniem rolnictwa, 
kultury łąk, hodowli bydła, popierania przemysłu lu­
dowego itd.

W eźm y przykład ze wsi W ierzchoskw ic. Na czele 
i-jgminy" * stoi wójt, k tóry  dwukrotnie rządził Polską, 
długoletni poseł i parlamentarzysta, ongiś wódz sze­
rokich mas ludowych* .—  ten legendarny W itos.

W ieś dość zaniedbana i opuszczona, budynek 
szkolny1 —  to rudera. Niema w e w’si Domń 1,udowego,, 
kościół w  zaniedbaniu. Plan budowlany mizernie prze­
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strzegany. Dziesiątki morgow łąk nieosuszonych, ba­
gnistych.

Cóż dopiifro pow iedzieć o gminach, które w  g ro ­
nie swojem nie mają taK wybitnych i w pływow ych 
jednostek?

Główną w ięc przeszkodą rozwoju wsi była  słabość 
gm iny jednowioskowej, brak in ic ja tyw y i n ieum iejęt­
ność budżetowania i w ogóle gospodarki.

Gmina zbiorowa natomiast, rozporządzająca w ię­
kszą ilością ludzi i środków, może z pewnością prze­
prowadzić szerszy plan gospodarczy, wybudować dro­
gi, odpowiednie budynki szkolne, kupić duże sikawki 
dla każdej wioski, obadzić drzewami droigi, urządzić 
ibiibljoteki publiczne w  gminie, przeprowadzić osusza­
nie łąk i gruntów,, i dbać o hodowlę bydła itd.

Z łatwością taka gtmiińa telż utrziyma stałego inte­
ligentnego pisarza gminnego.

Gmina zbiorowa jest dogodniejsza również dla 
administracji państwowej i samorządu powiatowego. 
Lepiej- jest przecież mówić staroście w powiecie z k il­
kunastu ty lko wójtam i. W spółżycie jest łatwiejsze. N ie 
musi też co pewien czas jeździć po kilkuset ludzi do 
miast pow iatowych na ustawiczne konferencjefcz w ła­
dzami, tracąc czas i pieniądze.

Nasza dzielnica przyzwyczaiła  się trochę -'dój gm i­
ny jednowioskowej i dlatego idea gm iny zbiorowej 
nie jest tu popularną.

Interes jednak całego państwa nie powinien ustą­
pić przyzwyczajeniu  się pewnych dzielnic. Ładnieby 
wyglądała administracja państwowa na kresach, czy 
w  Królestw ie przy gminie jednowioskowej.

Niepopularność g’miny zlbiorowej pochodzi też 
stąd, że gm iny zbiorowej chłop w  Galicji nie znsk 
N ik t jednak nie stara się go przekonać,, że w  interesie 
wsi le ży  ^stworzenie P iln ie jszego samorządu gminrregó*' 
ekonomicznie i ilościowo. Można przecież zabezpie­
czyć odpowiednio- interesa wsi, mających majątek, 
mimo łącizenia ich w  gm iny zbiorowe'.

Posłow ie małopdlscy, nie wyłączając posłów ze 
Stronnictwa Katolicko-Ludowęgci;, idą po linji najła­
tw ie js zego  oporu. N ik t nie chce wziąć na siebie haseł 
niepopularnych a pożytecznych.

P iszący te słowa rozmawiał na temat ustroju gmin 
z wieloma wybitnym i przywódcam i .sejmowymi i po 
słami, nie wyłączając ugrupowań radykalnych, n. p. 

'^W yzw olen ia11. W szyscy prawie pojedynczo uznają po­
trzebę gm iny silnej i zdolnej do żyętei, i za taką uw a­
żają w  dbęfcnych warunkach tylko gminę zbiorowa..

N iestety khuby ludowe schodząc się razem, nie 
mają_ dość -cywilnej otLwagi do- wszczęcia rzeczowej dy­
skusji w  tej sprawie.

Nieszczęściom diła sprawy ( jęst fakt, że referat 
ustawy gminnej otrzymał Dr Putek, m łody, n iedojrza­
ły, alei niebezpieczny dem agog, rozpatrujący sprawy 
państwow^i z punktu widzenia Oboczni i W adowic, za- 
rażająe.yydemagogją innych posłów, nie chcących dać 
się przelicytować.-"Skutek będzie ten, że 'P o lsk a  może 
uzyskać z łaski pana PitUka nową dziwolągową, ustawę, 
która uniemożliwi rozwój wsi na długie lata.

Głucho jeszcze w  Polsce na ten temat. W ygląda  
tak, że uczeni nasi i prawnicy, oraz znawcy samo­
rządu i Rząd przypatrują śi&lspokojnie obradom K o ­
misji, a zaczną krytykow ać gotow ą już ustawę w ten ­
czas, k iedy będzie już zapóźno, jak  się to-.stało z kon­
stytucją, Teraz właśnie c^as na uczynienie w  Polsce 
w ielk iego gwałtu i krzyku, że ustawy 'gminnej nie

wołno robić na kolanie i w  myśl interesów niedoszłego « 
demagoga z Choczni. Chodzi przecież o przyszłość wsi 
polskiej.

^ N ie ch że  ten głos w yw oła  w  Polsce buirzę dyskusji 
rzeczowej. Będzie to dla piszącego te słowa najmilszą 
nagrodą.

Samorządowiec.

Kalendarz tygodniowy.
■ 22 czerwca: Niedziela 17 po Zielonych Świętach wśróa 

oktawy Bożego Ciała. Ewamigelja,: Sw. Łukasz 14, 16— 24 
(Niieshiiszne wymówki od udziału w wieczerzy królewskiej). 
Lekcja: I Jan 3, 13— 18 (Konieczna jesit prawdziwa, mdłość' 
między uczniami Chrystusowymi). —■ Św. Paulin bp. w Noli 
w Kampa.nji (Włochy), ur. w Rordeaux (Francja) ;\VĄ\ 353,. 
zmarł w r. 431, ciało jego przeniesiono do Bcnewentu, po­
tem do Rzymu, a Pżiis X  kazał je wrócić do Noli. —  Św. 
Alban, męcz. w  Verulajmj w Anglji (dziś St. AUbans’ na pin. 
od Londynu), umęczony za Dioklecjana. —  Św. Nicear,, 
bp. Reme-zjamy w Dacji. —  Św. Jan bp w Neapolu. —  Św. 
Konsorcja dziewica w  Cluny (Francja). —  Błcg. InOeenty 
V v papież (1276).

23 czerwca (poniedziałek): Wigilia św. Jana Chrzci­
ciela. —  św. Jan, kapłan, męcz, w Rzymie, ścięty za wiarę 
za czasów Juljana Apostaty. —  Św. Ag.ypina, dziewica 
męcz. za cesarza Walerjana., spoczywa na Syeylji. —  Św. 
Feliks, kapłan -męcz., w Lutri w Toskanie (Włochy). —  św. 
Zezon i jego sługa Zenas, unięcz. w  Filadelfji w Arafoji 
(dziś A.mmau za Jordanem). —  Najśw. Panna Marja 
Nieustającej Pomocy.

24 częrwica (wtorek): Narodzenie św. Jana Chrzciciela 
(6 r. przed Chrystusem), zm. 28 r. po Obr. —  Św. Faustus. 
i tow., męcz. w Rzymie. —  śś. Agoard i Aglibert, męcz. 
z Creteil ^fcoio Paryża, —< Św. Symplicjusz bp. wyzn. 
w Autuii (Francja). —  Św. Teojulf top. fi Lotobes (Belgja). 
Św. Jan Terestus wi Stado w Kalabrji (Włochy).

,25 czerwca (środa): Św, Wilhelm wyznawca, zmarł 
w r. 1142 w okolicyrGuleto w  pobliżu Nusco utid Włoszech, 
był ojcem pustelników na Monte Vergine. —  Św. SoripateR, 
uczeń św.AFawła, apostoła, zmarł w Berei (dziś-^Aleppo) 
na wlSiohód a-.l Antiochii- w Syrji. —  Św. Łucja, dz-i-ew. męcz. 
i tom. w Rzymie. — Św. Antydjusz bp. męcz. za wiarę, 
zabityi przez Wandalów w Bemmęon w-e Francji. —  Św. 
Galhkan, męcz. iw| Aleksandrji, ścięty za -czasów Juljana. 
Apostaty. —  Św. Febponja, dziew. męcz. męcz. w SJbapolis 
w Syrji za czasów Dioklecjana, —  Św. Prosper bp. w  Reg- 
gi-o w Ka-laibrji (f463), ucz-ony d pobożny anąż, zwalczał 
herezję pelagjań-ką. —  Św; Maksym, uczony bp. wiyizn 
w Turynie (Włochy). —  Św. Adalbert, uczeń św. bpa Wilłi- 
brorda wi Rolandji.

26 czerwca (czwartek): Oktawa Bożego Ciała. —
ŚŚ. bracia Jan i Paweł, męcze-nirdicy w Rzymie za czasów ■ 
Juljana Apostaty. —  Św. Wigiljusz top., męc-z. w Trydencie. 
Św. Saiwjusz top. z Angoniteme męcz. i św. Superjusz, 
męcz. w Yailencieiiinee we Francji. —  Św. Peiagjusz, męcz. 
-w RorduMo (Hisizpanja), umęczony na rozkaz kalifa arab 
skiego AMerrahmana, —  Św. Antelm bp. z Bełley (na. 
wach. od Lionu oyinj Francji. —• Św. Maksencjusz, kapłan 
wyznawca w okolicy Poitiero (Francja). —  Św. Dawid 
pustelnik w Salonikach (Macedonja).

27 czerwca (pą.-ek): Wstrzemięźliwość ad mięsa. —- 
Uroczystość Najśw. Sersa Jezusowogc. Dziś lub w najbliż­
szą niedzielę adoracja Prizanajśw. Sakramentu. —  Święty 
Kresccns,u uczeń św. f.aw ła Apostola, bp. nuęcz. nr Gahwffi' 
za czasów Trajana, —  św. Zoil i to-w , męcz. w Kordnbio
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(Hiszpanja). —  św. Anektus, męcz. w Ceizarli palest, 
-ścięty za rafia-rę za czasów Dioklcicjana. —  Św. Jan, kaipłan 
męcz. koło Tours wo Francji. —  św. 'Władysław I  (1077— 
1095), król węgierski, zmarł w Wielkim Waradyrms 1095t.

28 czerwicą (sobota,): Wigbja ŚŚ. Apost, Pioira i Pawła. 
Dziś niema żadnego -postu. —  Św. Ireniusz bp. męcz. 
|wi LiomiLe (Diłgibunnnn), bpami 177— 202, j- w r. 2Ó2. —  
Św. Papias, męcz. za czasów Dioklecjana. —  Św. Arg.mi- 
rus, zakonnik i -męcizeinnik w Koidubie,' utmęoziomi przez 
arabów. —  św. Paweł, papież wyzn. wi-Rzymlo.

MRONIKA.
BISKUPI FRANCUSCY W POLSCE. Dnia 14-g-o b. m. 

przy|było do Polski 5-ciu biskupów francuskich z Ks. Kard. 
Dubois na uzdo. Zwiedzili -oni Kraków, Częstochowę 
i Warszawę. Wszędzie-są przyjmowani bardzo u-roęiayś-cd©. 
Książąt Kościoła, (zaprzyjaźnionej ■ i bolba-tsuskimi Francji 
redakcja „Ludu Katolickiego11 wita na zi-enii Pofekcej’ jak- 
najgoręciej.

OGRANICZENIE EMIGRACJI DO STANÓW ZJE­
DNOCZONYCH. Urząd onBflgracyjuy wyjaśnia, żo emigracja 
do Stanów Zjednocitynyph j-ei it znacznie zmniejszona przez 
no.uą ustawę amenjy,kańską. Li-eziba, czyli „kwota“ emigran­
tów polskich, która w zeszłym -noku iwivno:;'łdjj80.977 osób, 
w bieżącym roku wynosić będzie -około 8.000 osób. Za­
ledwie drobna cizęś®osób, starających się o wyjazd. będzić 
dopuszczona ido .-.Stanów Zj-odn-otczonycib na, mo-cy t-ej usta­
wy. Wielo nawcit żon, dzieci ii rodziców, wezwanych przez 
(swych najbliższych żyjwficacla będzie musiało wyrae-c się 
wyjazdu. Inno fcategioa-jo emigrantów, po,siadają,oyjóh „aff:- 
daviiy“ od krewnych, tei.ribardziej nie mogą spodziewać 
JSła pozwolenia mai myjaad. Podania ich i affidawlty, -wpły­
wające do .urzędu, będą odsyłane bez rozpatrywania. Oso­
by, posiadające -przedawnione paszporty oraz reemigranci 
nie powinni protanigować, and też wyrabiać paszportów 
przeid m lyznaoeaiicm prap konsula- Stanów Zjcdn-óSzionych 
terminu: w&y, .<aiby nic narażać się na zbyteczne kosfcta 
w razie, gldyiby wyjazd był im. ("odmówiony. Urząd prze­
strzega ]>rzed nicipotrzcibueini podróżami do Warszawy 
i przed kiorzy-taniem z usług niepowołanych pośredników 
w na-dzie-ji przyśpieszenia, iwyjaiad-u.

800 KLM. KOLEI NAM PRZYBĘDZIE. .Iteienmki 
angielskie donoszą z Wa;rsza,w|ŷ  że rokowania iimiędzy -rzą­
dem po-liskim, a firmami angieMUę.jiiS w sprawie budowy 
800 kim. nowych IWmj kolej-o^rych r.\) poliidni-owo-wsehod- 
n,'lej Poteco, Mistaly zstooójozońo podpinaniem umowy. —  
Koszty budowy wynosić będą 10 umil jonów funtów sztr.l.

PROJEKT USTAW Y o ‘ SPRZEDAŻY GRUNTÓW. 
Sejni-owa Komisja roina przyjęła w trzoe-icm czytaniu pro­
jekt ustawy o sprzedtyw gruntów, których prawo własności 
jest ograu.i-c®0[i>e (nip- .maip-rsty). Z pod .dzułania, ysloijty 
wykluc-z-ono majątki obciążono serwitutami, pozostawdając 
w myśl wniosku rządowego uregulowanie tej sprawy 1 do 
czasu uichtwedetóa noweli do ustawy o sorwltu ach.

Nantępnio komisja zajmowała się wnioskiem w sprawie 
uzupcilnionia ustaworlawstąwt ̂ ^Fkwidanjf.! majątkó u nie- 
irrie-c-kieh. F-o -Rjfwaeię- posła ks. Kubika- konrsja uchwaliła 
w-n-iosck jiostaiwlcrayi przez refurenta, wzywając rząd do 
wprowadzenia zmian w uslawodasitwir o ■lik.riidaoji m a ja ­
ków niieimioeileiidi tak, alby na, pierwsza,m miej-Bu nnpyaw - 
ni-oni byli do nabywania gruntów z majątków„bpodlegają- 
cyclh, likwidacji!, iu-wscl-idzi, następnie ro ln ic^  usunięci 
z warsztatów -rolnych przez państwo niemieckie, a następ­
nie dopiero byli wojskowi.

SZACOWANIE Z'EMI NA PARCELACJĘ. Minlster- 
stwo reform rolnych -opracowało i wprowadziło w  życie 
nową instrukcję, określającą za-'adyP szacowania ziemi, 
-spr-zedanoj na podsta-wie ustawy par-eela-cyjnej przez urzę­
dy; ziemiskiie. Instrukcja, ta podwyżs-za szacunek prze­
ciętnie o 80 pno-cerat.

| BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. Dnia 5-go 
cżerwc-a rozpoczął siwe czynności Bank Gospodars-twia Kra­
jowego. Dyrektorom na-czelmym Baidtu zostai p. Eustachy 
Korwim-Szyman-oiwskii, były dyre-kror naczelny Banku, Zie­
miańskiego. S-tat-ut Ba-ku ogłoszony z-ostał w  Nrze 46 
„Dziennika Ustaw". Na pierwisz-e potrzeby kreldytt-owie go*- 
poid,arstiwa krajowego) p. Minister Skarbu przeka-zał Ban­
kowi 46 miljonów złotych. Powstanie" Banku Gospodarstwa 
Krajowego przyczyni się niewątpliwie do złagodzenia, sto­
sunków kredytowych na nąpzym. rynku gospodarczymi.

PODATEK MAJĄTKOWY. W  -dniu 1 czerwca b. r. 
kasyi skarbowe rozpoczęły przyj,mawianie wpłaty pierwszej 
raty podatkiui majątkowego, -ustalonej przez komisje sza­
cunkowo. Płatnicy tego podatku zarówno w Warszawie, 
jak i na prowincji otrzymali nakaizy płatnicze ? obo-wiązani 
są wpłacić wska-zame w  naka-zach suim-y do dnia 10 lipca 
pod groźbą egzekucji i wysokich ka-r za zwłokę. Ponic-waż 
pierwsza rata -podatku majątkowego dotyczy wszełki-ch ka- 
teigiorjii pła-tni-ciziych, -których -majątek przekracza 3.000 fran­
ków złotych, ci płatnicy, którzy dotąd nie wpłacili- żadnych 
zaliczek, jako to m(spółwłaści-ciole domów, pła-ców, miesz­
kań i t. p., 'pów-moi. w  pierwszym rzędzie spełnić w naj­
szybszym terminie ten obowiązek.

OCHRONA GRANICY WSCHODNIEJ. Celem zapew­
nienia więksaeg.o bezpieczeństwa na granicy wschodniej, 
wydano w ostatnich czasach szereg zarządzeń, które już 
dają wyniki.

Wizmocniono znacznie patrole i czaty. Powiększona 
też została obsada granicy i posterunków policyjnych 
w okolicach nadgranicznych siłami z wewnątrz kraju.

Podjęta została budowa stałych połączeń telefonicz­
nych. Przeprowadzono -pewno zmiany personalne, zwalnia­
jąc ze służby niektórych nieodpowiednich funkcjonarju- 
Szów.

Dużo zaczonio ma wydanie rozporządzenia o ścisłem 
przestrzeganiu ograniczeń -ruchu nocnego w  pasie nadgra­
nicznym.

Zaznaczyć należy, że zasadniczo polepszenie stanu 
bezpieczeństwa na Kresach, nie da się osiągnąć drogą roz­
porządzeń nadzwyczajnych, lecz tylk-o odpowiednicm przy­

gotowaniem granicy pod względem fizycznym, ‘Ipęstawie- 
niem strażni! policyjnych i połączeń telefonicznych oraz 
odpowiednicm dobraniem i wyszkoleniem policji. Praca 
w  tym kierunku stale trwa.

; REDUKCJA CEŁ OD ARTYKUŁÓW FIERWSZEJ 
POTRZEBY, Komitet ekonomiczny Rady ministrów na po­
siedzeń iu 14 czerwca postanowił obniżyć opłaty wywoź,owo 
na żyto do 15 zł. od t-ony (10 cetnarówi), ,ora,z przyznać 

.ćt,ałe-j idące ulgi w  opła-iach wywozowych old maiki ttyi-m 
młynom, które zapewnią odpowiednią dabzą zniżkę cen 
maki na rynku kraj-owiyim. Resztę obrad poświęcono pro­
jektowanym przez komisję mięldzylmimisterjalną zmianom 
taryf -celnych. Wynik prac komisji taryfowej przy minister­
stwie przemysłu i handlu u-legł poważnej redukcji. PostiK- 
nowiono znaczną redukcję od c-eł od artykułów przemy­
słowych, zwłas-zcaa picrwtszej potrzeby, -wt . szczególności 
żala-za, iskóy obuwia i ubrań. Zmiany powyższo1 -m-ają być 
wprowadz-ono w  życki' na podsta^ilę obowiązującej teó-awy 
o pełnomocnictwach., przed 30 b  m.
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P-rzyc-zyni się to znacznie do potanicidiai towarów 
przemysłowych.

BEZPŁATNA W YM IAN A  BANKNOTÓW USZKO­
DZONYCH. Bank Polski zawiesił zarządzemie^oi polbieraniiuP 
opłaifc za wymianę banknotów zii% zc zonach jmSI żadnych 
‘kosztów przy zmiaik-e destmktów Złotowych, mających 
■serję i podpisy, pobierać nile będzio. Żw«aoą się -uwagę. że 
iw razie żądania. opłaty za banknot zmsac.z-o.ny należy żądać 
interwencji policji, gdyż do pobierania opłat nikt nie jes-i 
upoważniony.

POMOC DLA OSADNIKÓW. Dnia 7 b. m. Państwowy 
Bank Rolny otrzyma! z sluim. 'budżetowych Minfetćr&tiwa 
Reform Rolnych 2 miljony złotych, które rząd przeznaczył 
na potaio-c- dla osadników. Fundusz ten jest Tzprowadiaemem 
iw* daikzym ciągu akcji rządu, który w  ubiegłym roku na 
ten sam cel pbzezmaazył 50 milljardów marek polskich. Roz­
dział fumdit^zóiw '• uskuteczni onyi •zostamo na tych samych 
warunkach, -co w roku ubiegłym.

O REGULACJĘ RZEK. Dnia 27 maja b. r. odflMa 
się w MinistersitWie Robót Publicznych konferencja- przed- 
BpjrałóMij Tymczai owfcgjoi W ydz:ału iSafńioirząfclowęgO' ato 
LAiOAvie orafc naczelników oddziałów wodnych av Avoje- 
A c ó d z tw a c h  krakowiakiem i hyorwslsiein', celem 1 'ustalenia 
•programu r o b ó t  Acodniyeh na najbliższo lata. Postanowiono 
przeproiwtńtziić regulację-naf-itępujądych rzel?: Soły, Dunaj­
ca, ga,nu, Dniestru i Stryja. Ponadto postanowiono wy-' 
kdbear™ ofciffialoAAAunia uzek Maooohy, kanału Ulgi do Ki- 
siełiny, Raty, Włóczni, Tyśmienicy i Górnej PePAAd.

PIERW SZY KONGRES ROLNICZY. W  niedzielę 
rozpoczęły się w Warszawie obrady pierwszego kongresu 
rolnk>z-ego av niepodległej Foł&ce. W  programie obrad jtsstf. i 
między inhtanl referat dra Stefczyka na temat Avspół- 
dzietLozo»ii. w  r-o-hiictmlie.

G obradach k-ongrtmi napiszemy \Ar narstępnym numerze.
ILE PŁACIM F PODATKÓW. Dano statystyczne do­

tyczące obciążenia podatkami ludni ości poszczególnych kra­
jów ^wykazują, \-i obieiiążćiiie podatkowe na cdnego mie­
szkańca wynoa: aato Franc ji zl. 181.40, w  Anglji zł. 370.80, 
avg Włoszech zł. 37.80. ©bocno opodatkoAvaniie ludności 
av P-ołsioe Ubliża się dicf opodatkowania wo Włoszech.

W  Polsce na jednią gkw ę ludn-o-śoi ■cpodat.koAAmiiie w y­
nosi według preliminarza na cały b. r. 40':zł. 96 glrcszy, —  
zp b feJj na'.podatki bozpośrectoie, opłaty stemplowe przy­
pada! 26 zł. 47 gĄ- net-'podatki •póśredmb,  ̂ cła, ak-uyi&ę. 
i monopol —  14 zł. 49 igr. — • Obciążenie cna •głfawęj kudnoiścl 
podarkami bezpośrednimi oprócz podatku majątlkoAvego 
Ayynofli 12 izł. 78 g-roszy.

LulKo wysokość, obciążenia podaitkoAvego ludności 
av. P-ofecc ‘ zbliża się do Włoch,, systemem opodatkowania 
Pote-ka zbliża się̂ cLo- Franlcji i Anglji, g-daio opodatkowanie 
be-zipnśrednio jest wyższe niż ?po‘sred,nie; av Polsce opodatko- 
A van ie  bezipośredinie stanowi 54.6%, pośrednie zaś 35.4%.

Przed A yo jn ą  obciążenia ludności polskiej Wydatkami 
zw.yfeajnemi •wynosiło przeciętnie na jedńego mieszkańca 
30 zł. 56 gir., av* ć3nm na podatki bezipPtśre-dnń-e wypadało 
3316 ̂ 'i i  na podatki pośrednie 66.4%. W  roku 1923 poprze 

.•dzającym sanację skarbu i naprawę systemu podatfcoAAiego, 
opodatkowanie ludnKEHa av -Polsce wynosiło 9 zł. 43 gr. 
na głowę ludności, av ozem opodatkowanie bezpośrednie 
stanowiło 34.4^*, opodatkowanie m ś pośrednio 64.6%.

ILE ROZPARCELOWANO ZIEMI W  POeSCE? Do 
t.ychczas rozparcelowano w Polsce następujące ilości ziemi: 
w roku 1919 —  12.429 ha; a v  r. 1920 —  27.222 ha; av  r. 
1921 _  67.563 ha; av r. 1922 —  110.600 ha.

ZA STÓJ BUDOWLANY, Ruch budowlany jest zu­
pełnie zabity przez brak i drożyznę pieniądza, oraz przez

wy^ake koszta robocizny, Avz-ględnio przez marą wydajność 
paćy .Murarz, k tó iy  kładł przeć!! Avtojną 300-  -400 cegieł 
na godzinę.;, obecnie często nie kładzie ich Avięcej, niże200, 
Koszt budowy w  Polsce Ayyaos obecniev3 razy tyle, co 
przed wojną, choć m aterjały budcnylano kosztują tylko 
2 razy tyle,'tj.oo przed Avojną.

NOWI MĘCZENNICY. Wlaidzo sa-uieckie dokonały 
Avśród Polaków av Żyt-om-iemi licznych arasztowań, których 
ofiarą padło przeszło 30 osób. mięćląyi innymi ksiądz Fedu- 
kowski, Ulantocki, KotiAAńcki. W  -chwili obecnej atieiura aini 
jednego 'księdza katolickiego w Żytomierzu.

; ' ” a Białorusi zamknęli bolszej-wiicy Oi-taitnio 7 koś-c-iołów. 
Władzo soj îeicvk?a •zakazują', urządzania procesji rełjgpjirjwah, 
jak to np.'miało mtsj-s-ce av Kojdanowiie. Kilka osób, które 
przeszły ma katolicyzm aresztowano pod 'zarzutem uprJa 
wiania dz:ałalnioiś̂ -i kontrrewolucyjnych, wobee- tego za­
czyna iS?ę po-tajemno przechadz-euto na ka-tolicyizm j-ak za­
rząd ów .--ca-rskłch,

'i EGZAMINOWANIE PSÓW POLICYJNYCH. Dzien­
niki łódzkie opojwiiS-dają o popisach świeżo wytresoAYanychJ 
psów policyjnych aż z trzech pcwiatów, których spraw­
ność wypróbowano na .rn-zmańtyćili j sringOAATanydh kradzie­
żach j; .anord-erstuTiaol). <|fajpiękndoj s-phał się jakiś „Lord1-,- 
który obiwącłiaws-zyj leżąioego w losie, rzekomo zantoirdo- 
waineigŚf' człowieka i rozm-a-Hel-drobia-zgif jak szczątki -ga­
zet, pudełko za-pałak i t. p., poizostaiwionc przez „mordercę", 
doprowadził policjantów przoz półtrzecia kilometra Auprost 
-cło chaty, w której ukryAvał s’ę rzekomy morderca..

RAZ SOBIE UŻYŁ. W  Tennosy wt Anfes^ee, 17-letmi 
chłopiec- -murziyński, Ua-lej Krem ik, za przyniesienie kufra 
ido hołoto, dostał nd jakiagoś cudzoz-iumca dolara. N igdy  
przedtem n*o miał w całości takiej sumy. W ięc  teraz za­
pragnął -sobie użyć. Pob-ic-gł Ma miejsce, gdzie wyprzedaAva 
no pomarańcze i ku-pił cały koszyk po cenc-ie za  sztukę; 
czyli Ifftl poma-rańazyj ii AUszystkio pożarł na uł'cy. W idać 
-zatmabował w  nicK bo uirpił jdszcze 25 sztuk i zjadł, 
-si-ediząo przytem w  lekkiej lo-dale.ży na chłodzie. Ostatecznie 
oszalał. W  szale tym wypadł z miasta na pold f•' rycząc 
przeraźliwie: A  w końcu, wijąki Się z obżarstwa, wmióbąl 
dujha.

SPROWADZENIE ZW ŁOK H E N R YK A  SIENKIE­
W ICZA DO POLSKI. U;k'OnistybuoAvał się komitet główny 
miający na -celu sprow.adiaomie zw ltk  ITeairyka SienkioAvicza 
z Y evey  [w S‘zAvajcarji cło W-arszaAvy.' Pan1 Pirezydent K *8- 

i.Ćzypo&politej przyjął pj-iotaktorak-mad akcją komitetu.
GŁÓD NA HUCULSZCZYŹNIE. WojeAvoda‘7 stanisła­

wowski, p. Jurystowski, zwrffitł się-udo min. spraw wewn. 
z żą.daniem przyjścia z pomocą ludności na Hucul.szczy- 
źnic, której zagraża głód. Minister ep m v AV!ewn. obiecał 
natychmiast ową pomioe.

KONIEC CiĄGNIEŃ MILJONÓWEK. Minister skarbu 
zarządził Avyl-osoAvanie w  jednym dniu wszystkich ciągnien 
do kmrća b. r. Reszta miljonÓAvek zostanie zwaI-oryzOAvana 
av stosunku 1 zł. za 500 m., «  przypadające sumy zostaną 
ulokoAAuano av obligacjach pożyczki komYiersyjnoj (zamien­
nej). mm

PIELGRZYM KI W WILEŃSZCZYŹNIE. Rząd Polski, 
chcąc i |  uczynić zrozumiałym życzeniom nabożnej 
ludności Lit.Avy KoAAńeóskiej, Wileńszczyzny i Suwalszczy­
zny, która pragnęłaby swobodnie; odbyAvać tradycyjne 
pielgrzymki do świątAul ciesząoycli się szczególną czcią, 
upoAvażnił p. Ministra Spra-Av Zag-r. do urzędowego wyra­
żenia Stolicy Apoistols-kiej gotowości natychmiastowego 
wszczęcia bezpośrednich rokowań z Rządem Litewskim, 
colom omówienia i ustalenia zarządzeń, umożliwiających 
ludności ofcudwu państw odbyAvania pielgrzymek.
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W sP k A W lń  SZCZEHLNi A  sW IŃ. Zarząd Główny 
Małopoilsfcleigio TosrejHiyMwa Róhńczeg'0 podaje do wiado­
mości stronom interesowanym,, iż skutek znanej podwyżki 
cen na-surowicę i kultany, koszta szczepienia, świń ulegną 
pewnej zwyżce. Obecnie cena za surowicę zużyta na za­
szczepienie jednej isatuki wynoei około 1 złotego. Razem 
iwiięd;koszta szczepienia jednej OTtiuki wynoszą 1.60 zł. z do­
liczenie® kosztów przyjaizisjiiy. weterynarza.

PRZYMUSOWE NAUCZANIE ANALFABETÓW  
W  W IĘZIENIACH. Depastś amant więziennictwa w mini­
sterstwie sprawi edikiłwości postanowił 'wprowadzić przymu­
sowe nauczanie analfabetów wio wszystkich wlię.złeniach 
karnych. Przymus ten stosowany będzie do analfabetów 
nie przakracizająeyich 40 roku życia.

K IED Y SIĘ LUDZIE ŻENIĄ? W  .różnych krajach 
Iiuroipy przeciętny iwjiek osób, zawierających jzwSąaek 
małżeński jest -rozmaity. W  roku 1900 przeciętny wiek 
mężczyzny, w  tępiejącego w .związek 'iiśałżeński wynosił 
w tSzweeji 30 lat, we Francji —  30, w Belgji 28, 
w Amglji. —  23, we W łosach —  28, w Saksonjł —  26, 
zaś kobiet: w Szwecji —  27, we Francji —  25, w Bolgji 
26, w Angiji —  26, we Włoszcicilii —  25.

OSZCZĘDNOŚCI W  KASACH P. K. O. Polska Kasa 
Oszczędności przyjmuje Wkładki oszidzędiiiplioiowd/ ustater 
jąć najmniejszą wpłatę na 1 zloty. Suma, wkładkowa na, 
jedną książeczkę została w zafeadzie ograniczona do 5.000 
złotych. Z dhiwtllą wprowadzenia w ofeieg złotego wzrosły 
znacznie loszczędności. •Podoafte gdy w  ■końcu kwietnia 
'Oszczędności wynosiły-1,750.000 złotych, z końcom maja 
dopizły ido 2,112.000, wyjkafcując., w' dalszym ciągu tendencję 
zwyżko,'wą. O ile przedtem dziennie składano oszczędności 
11.000 zlotiauh, to w pierwszych dniach czerwca dziennie1* 
przyrost, oszczędności wymosi, 20.000 złotych, co przy 
skąpym ohioieie banknotów jefst pomyślnym objawem.

W Y P Ł A T A  PENSJI KAW ALEROM  „V1RTUTI MILI 
TA K I‘ ‘. Na żądanie Seyniu, min. spraw wojskowych przed­
sięwzięło kro,kii, mające n,a eeht, wypłatę kawalerom orderu 

■ f,Viirtuti M,ili*ari“ nalcżytości za, rok bifeżąciyi.
Należy tość tę otrzymają ariiw ś gotów/ce, pensja, zaś 

za zaległe lata wypłacona będzie w bonach skarbowych.
NASIENNICTW O KRAJOWE. W  wdatińeh kilku 

łatach rozwinęła s'ę inten-sywmio w Pol -co produkcja na­
sion . W  sezonie wk»enym rolnicy i. ogrodnicy zaopatrzeni 
zostali praiAtie we ws-zystkb rodzaje nasion krajowych. 
Nasion raliniyoli, jak koniczyny:', ąeraddi, łubinu, 'mamy nad­
miar i dlatego część wjh zostanie wywieziona zagraicę. Zo 
względu na małą produkcję krajową sproowadza się z za­
granicy nasiona pewnych ga,tunków traw, iwaizy,w i kwia­
tów. W (tej dziedzin c produkcja nasion zostanie, uzitcpeł- 
niona, jakkolwiek naogół ma być utrzymana, w cłotychcza- 
soiwyoli rozmiaraidb, pokrywających zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego. i

ZGON KSIĘDZA J. STACH YR AK A . Dnia 11 b. m. 
zmarł ks. Józef Stachyrak, scholastyk kapituły katedralnej, 
protonotaijn z i długoletni, rektor semmarjum duchownego 
w Przemyślu. Przeżył lat 74.

W Y K A Z
w dów i s ie ró t po poleg łych , upraw nionych  do zao patrzen ia  wejsh
Izba Skarbowa w Krakowie, Wydział Emerytur 1 Rent, 

naczelnik Wydziału WPan Arzt.
Magdalena Topolska, po Józefie, ładowniki: Rentę 

wymieirzuno, a gotówkę przekazano na, d,n, 31 maja 1924 
w kwocie 108 zł. 30 gr.

Zofja Żurek, po Stanisławie, Przyborów: Rentę wy­
mierzono, a gotówkę otrzyma wdowa w  najbliższych dniach.

Marja Musiał, po Jakóbie, Lewniowa: Jak wyżej.
Z°fja Habura, po Jąinio, Strzelce Małe: Jak wyżej.
Marja Grzesiauowa, po Michale, Dąbrowica: Równo­

cześnie wzywa się wdowę do przedłożenia, metryki śmieuci 
mMa, względnie orzeczenia sądiowęgó,, uznającego' go -za, 
zmarłego.

Marju Burnóg, pio Władysławie, Okocim: Jak wyżej.
Katarzyna Sukiennik, po Józefie, Okocim: Jak wyżej
Karolina Koczwara, po Józefie,” Mofcrzyska: Jak wyżej.
Kataizyna Stadaikowa, po Józefie, Dąbrowica: Jak 

wyżej.
Salomea Wąsik, po Stanisławie, Okocim: Jak wyżej.
Anna Kapel, po Janie, Dąbrowica: Równocześnie, wzy­

wa się wdowę do przedłożenia, deklaracji, po której nade-,* 
słaniu renta będzie miogla być wymierzoną.

Katarzyna Kuśmider, po Józefie, Szczucin: Jak wyże,,
Anastazja Kozioł, po Janie, Gum niska: Pismem z dn. 

10 mlaja 1924 L. 1595/R. P. —  24 •czerwca Izba Skarbowa 
zwróciła się do D. O. K. Nr. V. w Krakowie o stwier­
dzeń, ieBcizy śmierć Jana Koziołąt .pozostawała w związku 
przyczynowym z odbytą przezeń służbą wojskową. Po na­
dejściu odpowiedzi sprawia zostanie definitywnie zała­
twioną.

Ma-ja Borowiec, po Janie, Mokrzycka: Równocześnie 
Izba Skarbowa .zwraca s ię  do D. O. K. Nr- Y. w  Krako­
wie owu&taleoie związku przyczynowego między śmiercią, 
a służbą wojskową ś. p. Jana Borowca.

Anna Chruści:!, po Stanisławie1, Biesiadki: Izba Skar­
bowa zwraca isij  ̂ równocześnie dio Posefcstwą. ,Polis,kljpfe 
w Wiiedrru o naćtsłanio imot(ylci śmierci ś. p. męża wdowy.

Zofja Gucwa, po Wojciechu, Jazowsko: Jak wyżej.
Marja Filipska, po iMiehale, Dąbrowica: Jak w y ż e j .

Anna Ruszaj, po Janie, Okocim: Jak wyżej.
Marja Giemza, po Stanisławie, Mokrzyska. Izba Skar­

bowa, zwraca!1się równoczcśnio do Sądu Powialtowago 
w Pirseśfku o nadesłanie odpisu zawiadomienia, _ouśmierci 
Stanisława Goimy.

Weronika ZacharOwa, po JózefkiińpMobrzyska: Jak
wyżej. v

Marja Srokowa, jpo Macieju, Zabnrie: Pismom z dnia 
17 października 1923 Izba Skarbowa'Zwjróc iła sięido Do­
wództwa Okr. Koirp. Nr. V. w  Krakowie o stwierdzenie 
związku przyczyn o w.egpi między śmiercią a służbą wojsko­
wą Mac!oja Sroki. Pismom z dn. 29 marca 1924 ponaglono 
Dowództwo o iSiplo9,zniejsz,e załatwienie sprawy.

Marja Furgałowa, po Kazimiorzu, Za,brnie: ^łówbpcźe- 
śnie wzywa się .wdowę o nadesłanie -deklaracji.

Wiktwja Głeksowa, po Janie, Strzelce Mało: Strona 
wniosła rekurs przeciwko., odmownej rezolucji tut. laby 
Skarbowej, który przedkłada się równocześnie'1 do rozstrzy­
gnięcia Min. Skarbu w  Warszawie.

Anna Grazdio-wa, po Stanisławie, Tarnów: Równoi no­
śnie wzywa się wjdowę do przedłożenia dokumentów,' albo­
wiem dostarczono Izbie Skarbowej załączniki nie są wy­
starczające.

Antonina Palej, po Janie, Okocim; Agnieszka Fran­
kowska, po Janie, Gnojnik; Rrzalja Słupska, ,po Staniisła- 
wia, Okocim; Honorata Lewandowska, po Stanisławie, 
Chromów; Marja Lewandowska, po 'Michale, Okocim; Ka­
tarzyna Gurgul, po Wojciechu, Strzelce. Małe: —  Podania 
tych wymienionych wdów po dzień dzisiejszy de tutejszej 
Izby Skarbowej nie Wpłynęły.
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Ujazd p. Trzciana koło Bochni. Sprawę oddałem po­
słowi waszego okręgu p. Jasińskiemu, który skierował ją 
do Ministerstwa Skarbu.

Ks. Chm., Brzozowa. Sprawę Chawrow-ej popieram. 
Za zaproszenie dziękuję, Przyj edziemy.

Józef Oćwieja, Biadoliny. Sprawa załatwiona.
Stanisław i Magdalena Kubalowie, Maszkienice. 

W: sprawie zaginionego syna Józefa zwróciłem się d.o Mi­
nisterstwa Spraw Zagrań.

Ks. Dr. O u j.

Poseł Dr Matakiewicz otrzymał w sprawie gminy Ma- 
niowa następującś' pismo:

t^Pjiństwowy Zarząd Wodny Tarnów, 19/V 1924. 
w  Tarnowie.

L. 306.
Do

Okręgowej Dyrekcji Robot Publicznych w Krakowie.

W  wykonaniu polecenia: dz dnia 18 kwietnia 1924 ińjtu 
L. 2— 1269, donoszę, iż gmina Maniów została wciągniętą 
do okręgu konkurencyjnego Nowego Bra/a i dopływów na 
podstawie § 3 a) statutu spółki wodnej, w  którym to pń- 
ragrafie^jest między i nu orni wymieniona i gmina Maniów, 
jako obowiązana' do składania datków, Okręg konkuren­
cyjny został ustanowionym na podstawie § 1 ust. z dn. 
13 maja 1885, Nr. 34, Dz. u. Kr. Wyjaśnień co do zasad 
technicznych na mocy których okręg został ustalonym, 
udzielić nie mogę, ponieważ birak w aktach spółki map 
okręgu konkurencyjnego. Również brak aktu, w którym 
Wydział krajowy wypowiedział swoją decyzj'ę’  na poda­
nie gminy z r. 1907, tyczącą się ewentualnego ztyolmcnia 
gminy od składania datków. Należy z wszelką pewnością 
przypuszczać, że skono datki ściągano i w następnych la­
tach, docj zja musiała być odmowną.

Danychv co flet tej sprawy mógłby udzielić Tymcza­
sowy Wydział Samorządowy.

łU0 do drugiej sprawy wyjaśniam, że między inno mi 
i wypadki wojenne zatrzymały akcję intahulacji gruntów 
zajętych pod wał W isły w powiecie dąbrowskim. Na ogół 
tylko bardzo nieznaczna część gruntów zora ła  zaintabu- 
lowaną. Jednak geometrzy ewidencyjni podczas corocznych 
objazdów ustalali stan faktyczny na gruncie tak, * że już 
duże obslż&ry gruntów pod wałem niegdyś posiadanych 
przez włościan, zostały wciągnięte jako własność fundu­
szu obwałowania Wisły. Widocznie sprawa wału na gran- 
eftJ Adamczyka w Maniowio nie została jeszcze, i uregulo­
waną.

Twierdzenie, ż j ś. p. Antoni Adamczyk i kilku in­
nych zgodziło .'się na wybudowanie wału pod warunkiem, 
że trawę będą zbierali i dlatego są zahipotekowani i na­
wet podatek opłacają, nie jest zgodny ze stanom fakty*-! 
cznym.

Grunta pod w a ł w gminie Maniów zostały prawomo- 
enem orzeczeniem Namiestnictwa wywłaszczone na wła­
sność na rzecz -funduszu obwałowania W isły w powiecie 
dąbrowskim^ a właściciele należną zapłatę odebrali i kwi­
towali. Również otrzymali zapłatę za odebranie prawa 
zbioru traw na starym wale, z którego poprzednio korzy­
stali. a który to wał wszedł w skład nowegto wału,

P. Z. W. wcale nio krzywdzi właścicieli, sprzedając 
trawę na wale i nie pozwalając na zbieranie trawy, gdyż 
wał jest bezsprzeczną własnością państwową, a zatem, 
i trawa na wale.

Pretensje spadkobierców Adaanezyka do zwrotu ró­
wnowartości sprzedanej trawy są całkiem niesłuszne, o po­
zwoleniu* ma dalsze zbieranie trawy nie mrożę być mowy 
chociażby z togo powodu, że spadkobiercy ci po wy­
właszczeniu trawę tą tylko o tyle zbierali, o ile jąknął 
licytacji kupili, o ile zaś zbierali ją bez zapłaty, było to 
kradzieżą.

Co najwyżej mogą mieć powyżsi włościanie pretensje 
o zwrot podatków zapłaconych. Akta, plany oraz kwity 
tye-zące się wywłaszczenia, majdają się w P. Z. W. 
w Tarnowie.

(— ) Inż. K. Huber w. r.

Powyższo sprawozdanie 'przesyła Okr. Dyfćkcja Rob. 
Publ. Państw. Zarządu Wodnego w Tarnowie, wyjaśnia­
jące sprawę gruntową wałów ochronnych Wiślanych 
w gminie Maniów, poruszoną w liścife ks. Andrzeja Jusz­
czyka w Szczucinie z dnia 10 kwietnia 1924 r.

Z Okręg. Dyrekcji Robót Publ.: 
w. z. Inż. Wiśniewski.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
P. J. Korpyś. Zamieścimy w następnym numerze, —  

Fr. K., Jadowniki. O tem dotąd, głucho. —  J. P., Grybów.
KorÓ,s.pondecję otrzymaliśmy, Będzie zamieszczone.
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G IE Ł D A .

Dolar 5 zł. 18 gr., (9,350.000 Mk.), 100 franków szwajc. 
91 zł., 100 fr. frane. 25 zł. 41 gr., 100 koron czeskich 15 
złotych 30 gr., 100 tysięcy koron austr. 7 zł. 32 groszy.

CEN\ Z TARGU KRAKOWSKIEGO:
-• Pszenica od 46—48 milj., żyto 28— 30 milj., jęczmień 

26— 28 m ilj, owies 32— 35 milj., siano 16— 18 milj., masło 
5—G milj., jaja 110— 130 tys., mleko 400— 450 tys. mkp.

W ŁADYSŁAW  MICHALIK z Chojnika, ur, 1900 r., unie­
ważnia skradzione ■Cjiokumenta wojskowe.

itO & flA  OKAZJh!
■Chcąc przez kilka dni służyć każdemu dobrymi towa­

rami, wysyłamy na kredyt niżej podany komplet. Każdy 
kto chre >ko.rzystać .z naszego kredytu, niech nadeśle.^ za­
świadczenie gminy, iż mmi mieszka i jest gospodarzem, 
oraz zobowiązanie zapłaty razem z adresem, a wyślemy 
mu zaraz 20 sztuczek towaru: 3 m. kortu na ubranie mę­
skie, 3 m. batystu, lub szewiotu ńa ubranik damskie, 1 sar­
na ikoaaulę męską, 1 sat. na kośzitlę damską, 6 chusteczek', 
1 chustkę letnią, 1 obrus biały, 1 prześcieradło, 2,, szpulki 
nici, 1 .resztkę na ubranie dziecinne,',: 1 parę pończoch, 
1 parę skarpetek. Wszystko razem tylko 54 złote, wirilz 
z opłatą pocztową. Kto chce korzystać z tej oferty, nićch 
nadeśle 27 złotych, a drugą połowę w  2 miesiące po otrzy­
maniu kompletu.

Zamówienia i pieniądze wysyłać pod adresem:

Najtańsza Chrześcijańska sprzedaż Manufaktury

j j .  r z  i i :  « ■ : ;  —  L 6 C .L
Skrzynka pocztowa Nr. 34.

Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpo wieJzialny redaktor Ks. Jozef Świąder, 
Czcionkami drukarni „Głosu Jarodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza AJ, pod zarządem Romana Ferka,


